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bujać zwyżce nadmiernie po za granice datnila się pomyślna zmiana stosunków kryć sumę akóyzy, przypadającą za 14 dnjo, 
. «> 2 waruaków rzeczywistych. Zresztą zapaątry- | politycznych po wstąpieniu na tron cesarza |wą prodakcyę, lecz przy tem nie jest wy 
Giełda berlińska 4 ruble. wania giełdy berlińskiej na przyszłość rubla | Wilhelma II; podróż młodego monarchy do'maganem, aby dzierżawca składał nowa 
j zmieniły się znacznie ostatniemi czasy, pod Petersburga wycisnęła poniekąd pieczęć na depozyty za każde 14 dni, W ten sposób 
-mn naciskiem. przekonywająaych faktów. objawach, świadczących o jego przyjaźni jeden złożony przez dzierżawcę depozyt mo. 
„Gdy kurs rubla, zeszedłsz prawie, do dla Rosyi. Rozumie się, że ze strony Ro- że służyć na cały czas pędzenia i w miarę 
160 m.. za 100 rs., dosięgnął najniższego syi nie brakło również objawów przychyl-'rozszerzenia produkcyi, winien być tylko 
poziomu — pisze organ giełdy berlińskiej— | ności, chociaż pewna część prasy ruskiej, odpowiednio powiększony, Zwrot depozytu 
panował najwyższy pesymizm w zapatrywa- | tylko na chwilę przytłumiła swe nienawi- | może być dozwolony po zamknięcia wszel- 
niach na przyszłość waluty ruskiej. Spadek 'stne wyrzekania przeciwko Niemcom. kich rachunków ze skarbem.” b) „Na za- 
był tak wielki, że granie jego nie można| Otóż współdziałanie wielkiego wywozu sadzie art. l-go i 2-go odd. 1-go prawa 
było wcale przewidzieć i nie brakło też z Rosyi i polityki rozsądnej, pokojowej, |z d. 7-go czerwca i z uwagi do art. 2 go, 
proroków, przepowiadających bankructwo |której rubel zawdzięcza dotychczasową która znosi uwagę do art. 238 go. ust. 
państwowe Rosyi. Od owego czasy waluta | swoją poprawę, będzie niezbędnem także |wódcz. dzierżawcy gorzelni w Królestwie 
ruska wstąpiła w okres zwyżkowy, który |dla dalszego rozwoju zwyżki kursu rublo=| Polskiem, mogą od czasu wydania rzeczo- 
obecnie nie skończył się jeszcze.” Lecz dal- wego, „Dożychczas — pisze dalej berliń |nego prawa składać depożyta na równi 
szy rozwój zwyżki kursu rublowego, zda- ski kuryer giełdowy — sprawozdania o te- z dzierżawcawi innych miejscowości pań. 
niem dziennika berlińskiego, wydaje się za- gorccznych zbiorach w Rosyi są nadzwy-|stwa, w wysokości, odpowiadającej sumie 
leżnym „od pewnych warunków.: Zwyżka |czaj pomyślne. Na międzynarodowym tar- |akcyzy za 14 dniowy produkcyg. Wszelkie 
była przedewszystkiem następstwem urodza: |gy nasion we Wiedniu oceniono rezultaty ;inne uwagi do art. 232 go ust. wódcz. po- 
jów zeszłorocznych w Rosyi, dzięki którym |zbiorów ruskich mniej pomyślnie. Lecz w zostają nadal obowiązującemi.” 
wywóz zboża, z tego kraju dosięgnył ogro- sprawozdanisch odnośnych nie można po-| Cła. 
muych wymiarów. Oyfry dochodów dróg | kładać bezwzględnej wiary, a oprócz tego] — „Czytamy w „Kurjerze warszawskim:” 
żeląznych pruskich, biorących udział w |pamiętać trzeba, Że w Rosyi istnieją jesz- | Z powodu podniesienia cła wwozowęgo od 
przewozie zboża ruskiego, nie mogą jeszcze,cze wielkie zapasy ziarna zeszłorocznego, | bawełny do 1 rs. met. od puda, fabrykaaci 
dać dostatecznego. wyobrażenia o tem zwię: przygotowane na sprzedaż. Mniemamy prze- li kupcy moskiewscy zwrócili się do komi- 
kszeniu się działalności wywozowej Rosyi, |to, że dalsza poprawą kursu rublowego. niy ;tetu towarzystwa przemysłu i handlu o wy- 
gdyż rząd ruski i zarządy dróg żelaznych jest pozbawioną podstawy, tem bardziej, że jednanie zwrotu eła od wyrobów bawełoia- 
ruskich, dokładały wszelkich starań, ażeby |Rosya nie zaciągnąwszy już od lat wielu,nych wywożonych za granicę. Środek ten 
wywóz do Niemiec ograniczyć jak najbar- |większej pożyczki zagranicznej, obecnie wo-' pozwoliłby zachować dla naszego przemysłu 
dziej, Obniżono taryfy na drogach żela- | bec pomyślniejszego ukształtowania się sto- zdobyte już azyatyckie rynki zbytu, a nadta 
znych prowadzących z wnętrza Rosyi dolsunków, może znowu zakontraktować po-| pozyskać nowe nietylko w Azyi, ale i na 
portów ruskich, podczas gdy podniesienie ; życzkę złotą, co wywołałoby rach pieniężny, | półwyspie bałkańskim, który wcale nie ma 
ceł przywozowych w Niemczech przyczyniło | oddziaływający korzystnie na walutę. Co! przemysłu bawełnianego, a potrzebne wyro- 
się także do tego, że kraj ten omijano. | innego pytanie, czy za zmianą usposobienia |by sprowadza z Anglii, Austryi i Niemiec: 
Z, Odesy i z portów bałtyckich wywieziono | w stosunkach Rosyi z Niemcami i Austryą | Zarząd tutejszego oddziału, któremu wnio- 
ogromne ilości zboża wprost do. krajów | nastąpi zmiana w rzeczywistych stosunkach sek powyższy nadesłacy został, przedstawi 
spożywających a za to remittowano do Ro- politycznych. Na to pytanie oczywiście nie go do opinii osób właściwych. 
syi wielkie sumy, obiegających za granicą możemy dać odpowiedzi; możemy tylko wy-| — „Petersburskija  wiedomosti” piszą: 
rubli i pieniędzy zagranicznych, podczas | razié nadzieję i życzenie, ażeby za słowami | Zwolenników finansowo-ekonomieznego zbli- 
gdy przywóz artykułów obeych do Rosyi, | poszły czyny na polu politycznem, zarówno żenia między Rosyą i Niemcami czekw: jesz= 
a więc i suma pieniędzy należnych „od niej | jak į ekonomicznem. Tylko wtedy można cze jedno rozczarowanie. Po kategorycz 
zagranicy za te artykuły, zmniejsza się będzie liczyć z całą pewnością na dalszą nych zuprzeczeniach, z któremi wystąpiły 
z każdym rokiem, po części skutkiem wy» zwyżkę kursu waluty ruskiej.” |„Nordd. AI. Ztg.” i „Berl: Polit. Nachr.” 
sokich ceł przywozowych, a po części skut. ś | przeciwko pogłoskom o zawarciu rusko nie: 
kiem; rozwoju przemysłu ruskiego. Takie ? SE z : | mieckiego traktatu handlowego, zaprzeczsją 
są materyalne przyczyny zwyżki kursu ru | Przemysł, Handel i Komunikacye. |teraz pewne sfery berlińskie nawet wieści 
bla, której nadto jeszcze sprzyjała zmiana o prywatnych pojednawczych układach ru- 
stosunków politycznych Rosyi. od jesieni| Akcyza. |sko-niemieckich. Równie mylne — powia- 
r. z. Npotkanie Monarchów w Berliniej — „Prawit. wiestnik” zamieszcza okólnik da wysoko urzędowy sprawozdawca „Polit. 
w listopadzie r. z. dało początek tej zmia-| ministra spraw wewnętrznych, w którym Corresp.” — jak wszystkie pogłoski o for- 
nie, która uwidoczniła się wyraźniej dopie-| wyjaśniono dwa punkty, dające powód do|malnym traktacie handlowym są wszelkie 
ro po śmierci cesarza Wilhelma, kiedy, ce: | nieporozumień w praktyce akcyzowej: a) „Na kombiuacye i widoki co do pojęttweśice 
sarz Fryderyk, po wstąpieniu na tron, o- |zasadzie art, l-go odd. l-go prawa z dnia ' jakoby uregulowania poszczegółoych taryf 
głosił, swą nad wyraz pokojową proklama |7 go czerwca, dzierżawca gorzelni składa celnych. przeciwiałoby się to duchowi 


Już od: kilku miesięcy, z krótkiemi przer- 
wami, ''podnoszą|'się ciągle kursy prawie 
wszystkiełi papierów: na wszystkich giełdach 
europejskich, a w tym. postępie: zwyżkowym 
przewodzi > giełda, berlińska, Tam wydają 
się hasła, co zresztą odpowiada zupełmie 
naczelnemu stanowisku, jakie zajmuje obe- 
enie giełda <berlińska w europejskim rúchu 
finansowym. Od krachu! Bontóux Paryż 
stracił zupełnie dawną swą aureolę. Teraz 
najwięksi aeneć francuscy: operują che- 
tnie w Berlinie. To samo jstosuje się: do 
Rosyi,. po części: do Włoch i Szwajcaryi; 
żwawy. ruch: istniejący już: od dawna po: 
między Wiedniem i fosliiom wzmógł się 
ostatniemi cząsy jeszcze bardziej, « Słowem, 
giełda borlińska, jest teraz ogniskiem han. 
dlu „papierami. wartościowemi i operacyj 
finansowych Europy, 

Obecne; jej początkowanie. w pól wonnia 
kursów jest, tylko, z tego wzg osobli- 
wem,, że. właśnie na. giełdzie. -beulińskiej 
zwyżka ma teraz bardzo licznych i zapalo- 
nych „przeciwników., Widać to: ze skwapli- 
wości, z jaką, spekulącya. berlińska wydyma 
każdy najdrobniejszy szczegół; «mogący: wy- 
wrzeć naak pa kursy.: Zwyżka postępuje 
jednak ciągle, siłą . naturalnych czynników, 
wbrew, usiłowaniom. spekulacyi, która, nie 


przewidziawszy, jej zaw i stosunkowo. 
malo na niej zarabia. i dlatego. 2 tem „wię: 
szą, zawziętością, przeciwko. niej występuje, 
Odbija się to jaskrawo na kursie rubla, 


którego zwyżce sprzyjają wsz ie warunki 
pczedmiótowe | tac e R: 


je energicznie w , lecz wśród wahań 
tak Aah i flea Ae że różnica 
2—3 marek z dnia na.dzień należy teraz 
do zwykłych wypądków. Chwile paniki ru- 
blowej zbyt świeżo kwią jeszcze w patnięci, 
by mogły nie wzbudzać zachcianek zniżko- 
wych. z 'spekulacya musi liczyć się 
z faktami. Że rubel tak szybko ` wy- 
biegł znowu nad cyfrę 200, to nie_po- 

jeszcze do przewidywania jego spadku: 
Przeciwnie; wszystkie przyczyny, które wy- 
wołały* dotychczasową zwyżkę, działają cią. 
le i niezawodnie: osiągną dalsze skutki a 
opór: spekulacyi ostatecznie okaże się! na- 


wet pożytecznym, o tyle, że riedożwoli wy- cyę. Z większą jeszcze stanowczością uwy- depozyt w takiej wysokości, aby mógł po+'polityki niemieckiej, to też doniesienia 
4) „czących się niemieckiego języka, w ten spò- piękna panna, wskazując gościowi swemu jśwej wydać zapewne jeszcze wiele szczegó» 
KAROLINA ŚWIETLA. jsób z dziećmi swemi postępowała. |z najwięcej uprzejmym uśmiechem, drogę |łowych rozkazów, aby twój teutoński strój 

— O woale nie, — przerwał mu stary |do pysznej willi. udoskonaliła ostatecznie. Oóżby to było — 


aab 'jegomość skwapliwie, zażywając ze swej} — Żałuję bardzo, ale niepodobna mi |gdybyś tak pani, z przyczyny mojej czego» 
złotej tabakiery — nasi prostaczkowie _po- | przyjąć dziś pańskiego uprzejmego zapro- kolwiek zapomniała? Czyż mógłbym odpo- 

Z NASZYCH WALK | BOJOÓW. czynali sobłe jeszcze z większą stano- |szenia — wymawiał się Albio, Przyszedłem |kutować kiedy za grzech podobny? 

A | 


i tylko na krótką chwilę, aby się po podró-| — Kiedy tak, to nie wstrzymoję pana— 

(Obrazek z 1882 r.). Natychmiast prawie prości chałupnicy na- |ży przedstawić. Zostałem nawet znacznie odrzekła na to Rudolfa z iartebliwą wspa- 
dłużej niż to zrobić zamierzałem. Muszę | niałomyślnością, udając jakoby strzały (= 
przełożyła z częskiego M, Oz, jomych swoich albo krewnych — niemców |koniecznie dziś jeszcze wysłać matce mojej jsłowach jego ukryte nie dotykały jej zgoła. 
obowiązek sta- 


z prośbą tam, aby ci przyjąć chcieli niektóre papiery do podpisania. z zato wkładam na pana 


ży siebie jego p ze: A sede hy A — Pozostań pan p tylko chwiłecz- |wienia się u nas jutro i przepędzenia £ ia 
ooo do posługi, lub dogłądania trzody, na jaki |kę, na jedog szklankę herbaty, — prosiła |mi nietylko ołudniowych dzin, ale i 
(Dalszy ciąg param "190) rok lub dwa, aby tylko wyuczyli się u nich Rudolfa, : adne r gi 


Nie chciała puszczać go od siebie w ta=| — Tak, tak, oczekiwać będziemy kocha- 
kim nastroju ducha, gdyż jak już mówiłem nego pana z npragnieniem — przyświadczał 
był to konkurent niepospolity — zarówno stary jegomość córce, spoglądając ua Albi 
bogaty, jak piękny i wykształcony; przed- na z pewnym niepokojem, cesil bowiem, 
miot zazdrości wszystkich jej przyjaciołek. | zarówno jak córka jego, wielki majątek 
Dawno już była postanowiła sobie, że sko- |matki młodzieńca, której był on jedynym 
ro wyrzeknie ostatnie słowo, z koszem od spadkobiercą—musimy wszakże uczeń jak 
niej nie odejdzie. Coprawda to i baron należy naszego nowego sysiada. 
Dąbrowski, który jej także nadskakiwał,| Albin na oświadczenie to tylko wiemym 
należał również do urystokracyi, ale był ukłonem odpowiedział, s zanim sig ojciec 
zato po uszy w dłagach. Wiadomo było, |i córka spostrzegli, był jut a farty ego- 


to jaknajle, wrażenie — mówił dalej cu pierwszy radny w gminie, wieśniak Bro- 
ojciec al = Trzeba tu było. być pa- |dowiczka, widząc, że na rok przyszły szko- 
nu, gdy sig wiadomość ta ukazała w dzien-|la prawie pustą zotsanie. Pozostawmy 
nikach, aby zobaczyć, jaki tu u nas ruch |dzieci w domu, a żądajmy raczej, abyśmy 
" | naszą szkołę zmienić mogli na niemiecką. 
spadła jaka ciężka zmora. Młynąrz pisał | Nauczyciel opierał się temu oczywiście, bę. 
natychmiast, do Pragi, nie wiem do którego |dąc z olnym do prowadzenia szkoły po 
naukowego zakładu biemieckiego, aby  so-| czesku jedynie, ale sądzę, że na naszych 
bie w nim. miejące. dla córki. zapewnić, |obecnych wyborach żądać będą, aby obok 
Proboszcz, który miał zamiar posłać syno- czeskiej szkoły, otworzył nam „Schulverein” |że najdułej w ciągu roku wierzyciele wy-|dowęj. Rzucił jedynie pełnym smutku 4 mi 
wca do Pragi, rozmyślił się jednak i mó-|drugą — niemiecką, przez co obie strony |właszczą go z majątku i że wu pozostanie łości wzrokiem ną tę, która mu dzić swą 
wią, że go zamyśla, do. Wiednia wyprawić. | być mogą zadowolone, jedynie jego pensya kapitańska. Nio ży- ubóstwianą przez niego rączką tyle ciosów 
Nauczyciel nasz,. zamierzający oddać wy.| Albin tik mienił się w ooczach, wyraz |czyła sobie, aby o niej jak o innych bo: zadała. 
chowanicę swoj obdarzoną bardzo pięknym |jego twarzy był tak wzburzony, że aż się |gatych paunach mówiono, że kupiła sobie | Pigkua Rudolfa jak i Jowtalog jej spav- 
wewe a 


głosem pod: kierunek pewnego. czeski go ojciec i córka ulękli, Zrozumieli wresz- | męża. lek, uczuń się tem as 
artysty, postanowił ją teraz wysłać do|oie, że dłużej w tej chwili o podobnych | — Spieszę się istotnie — odparł znów glłem odejściem Albina, na siczybcie jednak 
Drezna lub Lipska, aby się tam jednocze: |sprawach niepodobna z nim mówić. Albin na to jej werwanic—ale gdyby i nie zauważy): oboje to jego oskstue spzytzewe 
śnie po niemi wyuczyła, — Ale, Rudolfko, co się to znaczy, że |to, lękałbym się pozostać dłużes. 1 uśmiechogii się do sisbio znacząco. 
Twarz Albina coraz większą pokrywała pozwalasz mi gościa naszego zajmować| — Dlaczegoż to? — zapytala z nacie] — Przyjdzie niezawodnie — rocki ©yców 
się bladością, miejscowemi plotkami, zamiast go prosić | kiem. — O tak, przyjdzie 2 prouańcią — po 
— Tak sobie poczyna oczywiście ta wio- geome aa herbatę?—pytal uprzejmy pan| —— Masz pani na dzisiejszy wieczór tak |twierdziła panna, © mesite prenotime ees 
skowa arystokracya— rzekł,. starając się sam | domu córki. ? wielkie zadanie — odpowiedział z gorżką | potęgi. 
siebie u jać, — któraby i bez tych| — Właśnie chciałam teraz oto pana przymówką — że trzeba, abyś się ku temu | — Obė jednak zassło pami, 


w dzienn zawartych rozporządzeń, ty-| Albina do domu poprosić — tłómaczyła się | przygotowała jak należy. Mosisz służbie żęście się tak do schie — lada 
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dzienników 0 o rodzaju układach niejlem zawiązania tamże podkomitetu dla = 
mają nic RAA z sida! zamiarami ponow wystawy paryskiej, Według Kronika Łódzka. 
sfer kierowniczych.” Pzypuszczamy, że po: |listu jego z Petersburga nadesłanego do je- ; 
wyższy półurzędowy organ występujący |dnego z fabrykantów warszawskich, zapi-| (—) Nabożeństwo dla kalwinów. W ubie: | 
przeciwko poglądom wyrażonym przez |sało się dotychczas 160-ciu przemysłowców |głą niedzielę p. pastor Rondthaler ogłosił 
„Nord” brukselski jest dobrze poinformo-|z Królestwa, decydujących się wziąść udział |z ambony, że w nadchodzącą sobotę, > 
wany, co na pewien czas każe rozstać się|w wystawie paryskiej. dnia 8 b. m., odbędzie się dla kalwinów 
z myślą usunięcia gar dip 1-4 Ę- w Rt Fa, 2 WY wj Trój- 
ciwieństw ekonomicznych i han owych, cy nabożeństwo w języ u czeskim i nie- 
Drogi żelazne. 4 SPRAWOZDANIA TARGOWE. Sidkia które odprawi mający przybyć h| 
— Od kiku dni obowiązuje na drogach Wełna. Berlin, 31 sierpnia. Ha dsl wełaąjten czas z Warszawy pastor tegoż wy- 
żelaznych wiedeńskiej i bydgoskiej, zmie= | w sierpniu cierpiał z powodu zwykłej bezczynno- | znania, > z 3 
niona taryfa dla przewozu płótna żaglowe- | ści letniej, Sprzedawano tylko drobne partye na (—) Pierwsze powakacyjne posiedzenie to- 


+ hi Ó h dosięga- > > h 
go, pochodzącego z fabryk Cesarstwa i Kró- l e arar Paraski Tapas warzystwa lekarskiego odbędzie się d. 5:go 


lestwa Polskiego. czne artykułu, nie uległy żadaej zminuie i powinuy września. ~ 
Pieniądze. | wzbudzać zupełne zaasie Zanasi A ojad = (—) Mauzoleum rodziny Scheiblerów, po- 
i |mi stkie gałyzie prze-j , . > s 
— Warszawski bank handlowy. podniósł | eejao s euT mają doyć zdewdnfsia, stos: |Święcone przed paru dniami, zbudowane 
stoję procentową od- weksli dyskontowyc | ki polityczne nie wzbudzają żadnych obaw, pie-|jest w czystym stylu gotyckim z kamienia 
i rachunków bieżących o 1%, w stosunku | nrąrjz zaofiarowany jest bardzo obficie, wełua z no- piaskawego, według planów pp. E. Lilpopa 
rocznym. | wej strzyży nie pojawi się że: gai so ER Dziekońskiego z Warszawy. Wnętrze 
Podatki. „ZO Da GIO 25 24 “| kaplicy sprawia wrażenie poważne, mimo 
— Wobec wynikłego nieporozumienia co j'r agi warszawskie.  Sprawozdame tygodniowe |to przyjazae dla oka; skromność i gust wy- 
do sposobu, w jaki należy opera opłatę do dnia 1 września), sj Przez pzy cą tworny idą fu w zawody o lepsze. Ołtarz 
atentową od cukrowni za niecałkowity ty-! dzień bawił w Warszawie Poppe, przedstawiciel | „budowany jest z białego marmuru. 
siąc zbdów cukru, minister skarbu zgodnie komy „Saka wajić pst Plac zakupil do % Nad rada reS siano ia 
z + z E el s o! > - e . + z 
z wnioskiem kontroli państwowej uznał za iow a guberni lubelskiej, płacąc około 90 tai. | pie: „Pamięci Karola Scheibler,” a na tyl- 
konieczne wyjaśnić, że na zasadzie ATt. zą centnar. Różnica ceny zapłaconej przez Poppe: | nej ścianie: „Miejsce spoczynku rodziny 
3-go i 9 go przepisów czasowych o akcyzie go, w porównania z cebami jaimarcznemi, twynosi| Schejhlerów,” pod spodem zaś-wiersz z 
od cukru, podatek patentowy od cukrowni 2. 3 tai. Pociereć e zas keet A żadjo | ewangelii Św. Jana. 

2 ini i ` | szy BIZ s , i é P Å. 
pobierany być winien w wysokości 5 rs. za żę pda u wełna cienka ja berdzo pożądnug | W podziemiach, gdzie urządzone są gro 
każde tysiąc pudów cukru; za niezupełny „4 granicą. Na prowincji zapas wełny cieukiej | bowce, spoczywają przeniesieni z tymczaso- 
zaś tysiąc pudów, opłata winna być obli- jest prawie zupełnie wyczerpany. Zaka wego grobu: $. p. Karol Wilhelm Schei- 
czana nie w wysokości 5 rs., lecz w wyso, wozy zboża w tygodnia ubiegłym nie przewyższa j bler, urodzony 1 wrzesnia 1820, zmarły 13 


$ Pip A $ A : iej miary. Obroty rczwinzły się nadzwyczaj Fi j E > z 
kości mniejszej i odpowiednio do rzeczy wie. rnio zem oki R Bni8j Ponsi niezmie-| kwietnia 1881 roku i dwaj synowie zało. 
stej ilości cukru. Í nione a żyto pođrożsło o 10 kop. na korcu. O ko-|życjela firmy dzisiejszej: Leopold i Feliks 


i i N biegłym by- n A > 

Przemysł. |wita. Zapotrzebowania w tygodniu ubiegły Scheiblerowie. 

— Budynki pozostałe po fabryce syro- ły dosyć umiurkowane, lecz wobec szozmydydh | (_) Bibliografia w Łodzi. Nakładem p. 
pu kartoflanego A. Scholtena w Piotrko. szukają fabryki Dieja nawet po 9 r, lecz towaru | Roberta Schatkego opuścił prasę drukar- 
wie, jak donosi „Tydzień”, zakupili w tych piema, Cukier Na rynkn cukrosym zapano- gką elementarz rusko-niemiecki, opraćowa- 
dniach wspólnicy hut szklanych pod £uko: wała zupełna cisza, Wielcy odbiorcy wstrzymali | py przez H. Zirklera, nauczyciela szkoły 
wem i Chełmem: Szuldberg, Tuwin i Waits ;sję od sakunów, preawiócią zaika tan, Sp yaen elementarnej w Łodzi. 
mon. Huta, która w budynkach wzmian- mniejsi kupey ograniczyli się nabywaniem drob-| (—) Bezpośrednia komunikacya z Syberyą. 
kowanych ma być przez nich założoną, bę- | nych ilości na pokrycie potrzeb swoich klientów. | Dzięki usiłowaniom ruchliwego zarządu dro- 
dzie wyrabiać specyslnie szkła najprzed- Cena mączki mielonej obniżyła sio ad 3: a kry: | gi griasko-carycyńskiej związek transporto- 
niejszego gatunku, jak wszelkie szkła sto: prez ao Shs gi A SPNL ME ODhacono za Wy warszawsko wołżsko-kaspijki, wzbogacił 
łowe, ozdobne, klosze do lamp i t. p. No-|fermanow 2 dragiej ręki 8471, za Hyśzkowice, się nowemi liniami komunikacyi bezpośre- 
wonabywcy spodziewają się, że fabryka DĘ- | Czersk Michałów, Józefów, Konstancyg również | dyjej, > 
dzie w ruch puszczoną już z wiosną roku 8071, za kostki z wn pikiek wnk Rak sahl] Niedawno donosiliśmy 0 zaprowadzeniu 

[ei : > + 
przyszłego. o aw Zyd) poci wogle a Za Iimączkę Ry |stósunka a 1 z rób na 

— W gminie Czyste po arszawą pO-|-O 385, za mączkę z kryształu mieloną 2.50, za rzece Kamie aż do Permu; dziś mamy 
żar zniszczył fabrykę krochmalu i sody |y>ysztai krejowy i ruski 275 — 2.77'/, za kamień | przed sobą taryfę bezpośrednią do Jekate- 
Tzraelją Judy. Straty właściciela budynków |24 £ Oleje. Ceny jów oslably sa BR n |rynoburga, Tinweni, Tomska, Pawłogrodu 

$ tki atarczywego zaofiarowania c e ; Ą 
B000 r Fa una peee eaan na trzobowai, sezeędjniej ewy po 4.20 R j Ge. j! Seale a inie w łańcuchu stosun 

r. ~ Fabryka k fiarują po 4.80, lniany po, 4.20, Łój Ce-; å h > 
3,000 r. w towarzystwie handlowem. ny trzymają się bardzo słabo. Żądają 5.30 za pud. ków łączących nas z dalekim wschodem, 

— Zapasy węgla kamiennego w War: |zapłaconoby m diobàe grała Pp „pó. | chętnie witamy, lecz w obecnym wypadku, 
szawie obliczają na 1,400,000 pudów. jo RÓ dec, sta za sztukę 9 — 18) warto szczególną uwagę naszych przemy- 
Ubezpieczenia. E s r. za sztuki duże i cienkie których brak, zapłaco-  słowców zwrócić tak na znaczenie bezpo- 

— Oparte na wzajemności towarzystwo | noby nawet drożej. Na wagę płacą 18%, — 174 gredniej komunikacyi z Syberyą, jak i na 
ubezpieczeń od ognia „Moskwa? w Mo-|kop. za pa skiy, nionayezenoaij a RRS i Ri i, |czyuniki pośredniczące. 

i i j oczyszczonej. ; > =) e" z 
skwi e, którego ustawa zatwierdzoną była RZ sokoły kotkiem tonodotości Tipai. Pła. | Jarmaki w Tiumeni i Trbicie, są po jar: 
w lutym r. b. urządza podobno repreżen-| Li, warszawskie 240 — 3.60 za parę, a za |marku w Niższym Nowogrodzie największej 
tacyę generalną w Warszawie. prowincyonalne 21.50 — 22.60 za pud suchego to-| doniosłości dla tkackich wyrobów. Na osta- 

Wystawy. t wara. Ceny skór końskich vodnns sa sodA ‘tnim jarmarku w Irbicie sprzedano za prze- 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że w |brsku towaru; płacono do 625 r. ra sztuk% "|szło 20,000,000 rubli wyrobów bawełnia- 

i bi dolfts. Ceny nafty pozostały na dotychczasowym po i 1999; je e 
tych dniach ma przybyć z Petersburga do | igmio niskim; płacono 1.25- 1.27 za pud z beczką nych, a suma obrotów dosięgła cyfry około 
Warszawy wice prezes towarzystwa popie-]; akcyzą w składach na Peleowiznie ina Powąz- |40,000,000 rubli. 
rania przemysłu i handlu Poznański, ce- kach i rs. 1 za pud z rererwoaru, bez beczki. | ransportowanie od Óarycyna na stat- 


= RE = = AA J Ta le 
ją ojciec ciekawie. Zauważyłem zdaleka, żej wić temu nie možna nawet, ponieważ je. |kach towarzystwa Zjeweke, idzie niezwykle 
mi GE wami nie Za się dzieje steśmy czechami? tenaaa i szybko, R: to są NEK 
i Śpieszyłem, aby was w porę jeszcze uła-| I jakby na skrzydłach pod wpływem te-|080 sky towarowe 3 umyślnie Lig teen 
godzić, zanim padnie jakie takie słówko, |go strasznego przypuszczenia — pobiegła |dla za Bre towarów i pasażerów z każ- 
któreby trudnem było do cofnięcia. Rudolfa ku domowi. sa Eno id FATE ACE 
— Mogłeś się był ojeze odrazu domy- apewn a yo y sy 
śleć o co nam idzie — mówiła Rudolfa. którym nie obce są wybrzeźa Niżezego No- 
Wszakżeśmy dziś właśnie w południe mó- IL wogródu, przypomina sobie białe, wielkie i 
wili o tem, że jak tylko Albia powróci, bardzo szerokie statki, tigane Mosona 
trzeba mu wszystko wyjawić. Im bowiem| Jak pijany szedł Albin ku Milecicom. galerye Kauni ARA preg i Te 
on więcej stanowcze objawia zamiary stać | Cóżto za ogromna była różnica pomiędzy parowce, o se W i piel 051, _włastin- 
się członkiem naszej rodziny, tem bardziej ; obecnem wzburzeniem jego ducha, a uczu: wo kg sh ar s e będące, podwasę 
mnie obowiązek nakazuje nie ukrywać ciami, napełniającemi jego serce, gdy przed | Obecnie ała iż” sę Kąt WYR pią o 
przed nim jak nadal myśleć i zaohowywać godziną tę samą przebywał drogę! Jak |nas "e ; paa as i ay, yberyi y ez- 
się zamierzam. Gdy bowiem i ziomkowie czuł się wówczas szczęśliwym, że posiadłość, Łodzi jp: zyk Kaa pew WE 
nasi wyznają nareszcie publicznie, iż ży- którą mu wskazywała ukochana jego Ru., |*+0021 > d 0 ‘i 0 CE A e 
wiol niemiecki staje się niezaprzeczenie ży- dolfa, jako ńajpiękniejszą, jej zdaniem | (—) iż PIN > zh we aE p 
wiołem władnącym, to i każdy, kto posia-,w całej okolicy, z przyczyny starego, gło wadom 4a = TE aliil MEO aa i 
da wyższe stanowisko, imię, majątek, tem śnego dziejami swego zamczyska, objęcie ka zn 26 wj w. ciąg Róża asy 
więcej musi skłaniać się ku niemu, jeżeli w posiadanie którego: wydawało jej się rze- | WP p y SK; wk o ŚŚ pa pok at 
nie chce zostać w tyle za innymi. Tożbym czą nad wyraz wszelki pożądaną, jak to czę Hi b PP: i Sk "hg 4 da WIA 
się wreszcie wstydzić musiała za męza me- sto utrzymywała, że posiadłość ta przeszła j Hrsz yy © cop. Gs A Ri 
go, gdyby on zamiast zastosować * się do ostatecznie w posiadanie jego rodziny. Do dż arn a j Pozo BSP Ą R w 0 
tego co mu w obecnym stanie rzeczy cCzy« niej to miał wprowadzić ją, Riudolfę, jako 4d IE D KERR Sen RER 78 gE ek: 
nić wypada, piastował i nadal jakieś mrzon-! panią i królowę, kiedy się pewnym będzie Rav A z yeng a aa E Dant ked 
ki niemożliwe. Byłabym najnieszczęśliwszą jej wzajemności: a A ie po EE AE Ra paw jm 
z żon przy boku takiego człowieka. Ja po-| Ńmiało, zwłaszcza w ostatnich czasach, | US, *-T8-,/% ZOP., rs. 


d n 5 - å że|25 kop, Józef Guttman 2 rs, 25 kop. Ja- 
trzebuję Żyć na najwyższych szczeblach na-! przed odjażdem swoiim, przypuszczał, że Kób Tia: Sa 6 kosę fiasko Narka 


j j drabiny, czuję w sobie po- już w tym względzie nie czekają go wielkie s € 

= I pge oóści py waż Be tam akp taehae E "Alo jakże straszliwie się łu- 2 je: 3 ae ZĘ Biyer, 2 ip 2 se 
ważnej roli. |dzill Po dzisiejszem spotkaniu z Rudolfą Sa SEE R Op: allatam y okrey ma 
— Niema najmniejszej wątpliwości, że uczuł się nagle jakby jakąś straszną lodo- RY sy: w SAB O, T eiki u 
Albin przyjdzie niebawem do rozumu —|wą ręką od niej oderwanym i bezlitośnie |”. >+ p k Pa ać d re skła a ni- 
zapewniał ją ojciec — wszakże jest młody, rzuconym kędyś, na jakąś stromą pochyłość, PRAA ae achetnym oliarodawcom uprzej- 

bogaty, zapewno żądny sławy — niezechce | wiodącą, jak mu się zdawało, już tylko je Po ZiĘ, p. P AO 

więc pozostać długo za innymi. W tej |wprost do przepaści, Serce mu skrwawiła i W a 

chwili waba się jeszcze widocznie, ale ro-| myśl, utwierdzająca się z coraz większą yna G g i 
zimyśli się w krótce i może już jutro oka- bezwzględnością, że powinien był „uciekać| (—) Napad. W sobotę około godziny 
zać się takim, jakim go mieć pragniesz — |od Rudolfy, aby więcej nie wiedzieć tego, dwunastej w nocy, przy ulicy Piotrkow- 
bo zakochany jest w tobie po uszy. (co zaprzykładem tego zastępu ludzi bez |skiej, pomiędzy ulicą S:go Andrzeja a Pa- 
— Ale to prędzej, prędzej śpieszyć się|czci i charakteru, nie myślących nigdy |sażem Meyera rozległ się rozpa: zliwy krzyk, 
trzeba żebyś była ua czas gotowa Rudolfo — |o tem, jakie obowiązki wkłada na nich 52a | przysywająoj ratanku, a następnie wołanie: 
zawołał, wyjmując z kieszonki żegarek i po- |rodowość, do której należą — i w niej się| „Trzymaj! łapajl, złodzieje!” "potem dały 
j inę. Coby powiedziano w Po-|dokonywa... w niej, która wydała mu się się słyszeć przyśpieszone kroki kilku ucie- 
i gdybyśmy czekać na siebie kazali! | wcielonym geniuszem czeskiej narodowości,  kających, Niestety, w Fodzi podczas nocy 
— Prawda, prawda, czas już jest wielki gdy ją przed rokiem poraz pierwszy uj- nie spieszą z ratunkiem nietylko przechod- 
temu, Zagadaliśmy się z Albinem dłu- rzał na pewnej, przez miejscowych studen= |nie (których zresztą w nocy na ulicy bar- 
| niżem ka jeee — zawołała, uląkłszy |tów urządzanej zabawie na której za główną |dzo jest mało), sle nawet ci, którzy powin- 


. — Powiedzianoby, | ozd ła uważaną! ni nieść pomoc to jest stróże nocni, Temu 
RD Basa, le 00 taż (D. e. n.). 


zresztą nie można się dziwić, gdyż każde- 


mu miłe jest życie, a nikt. nie wie, co. go 
może spotkać od opryszka mającego zaw- 
sze w pogotowiu nóż wyostrzony. Odważ- 
niejszym wszakże od innych okazał się - 
stróż domu p. Wiślickiego, Antoni Adam- 
ski, który wybiegłszy z bramy, ujrzał czło- 
wieka leżącego na ziemi, którego dwóch 
innych biło i kopało obcasami po piersiach 
i głowie. Adamski więc widząc, że bitemu 
grozi poważne niebezpieczeństwo, zabrał się 


|do jego obrony, do tego pomógł mu sku- 


tecznie bat gruby, rzemienny. Napastnicy 
jednak tak byli zażarci, że pomimo otrzy- 
manych razów, nie prędko puścili sx oją 
ofiarę. Nareszcie udało się wyrwać z ich rąk - 
napadniętego, a napastnicy poczęli zmykać; 
ucieczka udała się jednak tylko jednemu, 
drugiego zaś uadbiegły strażnik zdołał po- 
chwycić i zaaresztować. Napadnięty niejaki 
Keinert, może zawdzięczać swoje ocalenie 
Adamskiemu, bo gdyby nie on, K. byłby 
z pewnością napaść tę życiem przypłacił. K. 
opowiadał, że był razem z kilkunastu ia- 
nytni, którzy, gdy wyszli z szynku, rzucili 
się na niego i poczęli go bić, skoro jednak 
wszrzęto alarm, wszysty pouciekali i tylko 
zostało dwóch najzaciętszych. Schwytany 
napastuik zapewnie wyśpiewa nazwiska in- 
nych swoich kolegów. 

(—) Do lekarza D. zgłoszono się onegdaj 
w nocy z prośbą, aby się udał na Bałuty, 
w celu dania pomocy człowiekowi, któremu 
rozcięto brzuch nożem. Lekarz oświadczył 
gotowość udania się z pomocą, ale zażądał 
asystencyi strażnika policyjnego. Intereso: 
wani poszli po strażnika, lecz nie wrócili 
więcej. Nasuwa się pytanie, czy rzeczywi- 
ście dokonaną była zbrodnia, czy też była 
to może zasadzka na lekarza. 
i. (—) W przystępie obłąkania, wyskoczył 
ktoś z rodziny Li. z okna drugiego piętra 
w sobotę ma ulicy Cegielnianej. Nieszczę- 
śliwy rozbił sobie głowę bardzo niebezpie= 
cznie, ale podobno żyje jeszcze. 
! (—) W szynku pod N. 1114, napastówa- 
no w niedzielę wieczorem młodego człowie- 
ka, woźnicę pana K. S, a gdy młody 
| ezłowiek, unikając bójki, wyszedł natych- 
‘miast z szynku, napastnicy wybiegli za ' 
nim, pobili i skałcezyli nożem w twarz. 

(—) Kradzieże. W nocy z soboty na nie- 
dzielę, złodzieje wyłamali okno do składu 
towarów Joskowicza przy ulicy Piotrkow- 
skiej pod N. 259 i skradli kilka sztuk fia- 
neli, wartości 280 rubli. 
| W nocy z niedzieli na poniedziałek, z 
mieszkania Arona Loffer, w domu pod N. 
IB a przy ulicy Widzewskiej, skradziono 
‘rozmaitych przedmiotów za 94 rs, gotów- 
ką 20 rs. i losów loteryjnych za 21 rs. 10 
kop., razem szkoda wynosi około 135 ru~ 

i. l 

(—) Na zabawie w sali koncertowej w 
„niedzielę w nocy przyszło do bójki pomię- 
lazy rozmaitymi gośćmi, przybyłemi na za- 
bawę tańcującą. Policya spisała protokuł 


o tem zajściu. 

(—) Zaginął chłopczyk 3 letni, ubrany 
w sukienkę jasną, bez czapki. Ktoby wie- 
dzieł gdzie się chłopczyk podziewa, zechce . 
zawiadomić o tem ojca stróża domu ;z pod 
110 przy ulicy, Dzielnej. © i 

(—) Ze Zgierza korzspondent nasz dono-. 
si co następuje: W sobotę dnia 1 września 
odbyła się tutaj uroczystość otwarcia nowo- 
powstałej szkoły 3 klasowej prywatnej no- 
wego typu, chociaż rozpoczęcie lekcyj na 
dni kilka odroczonem jeszeze zostało z po- 
wodu niestawienia się na czas oznaczony 
nauczyciela języka ruskiego. O godz. 9 ra- 
no zebrali się uczniowie katolicy ¿w koście- 
le na nabożeństwo, a jednocześnie w gma- 
chu szkoły, pastor miejscowy przemówił w 
kilku. słowach do uczniów „ewangelickie- 
go wyznania i odprawił stosowne. modły. 
Następnie zarządzający szkołą p. Albin 
Kowalczewski'w przemowie do ficznić ze- 
branych obywateli m. Zgierza z p. prezy- 
dentem ha czele, wyraził uznanie dla oby- 
watelskości mieszkańców miasta, którzy za- 
pewnili szkole trwałą materyaluą podsta- 
f wẹ, określił stanowisko szkoły i jej pro- 
|gramat. Program ten odpowiada progra- 
mąwi 4 klas realnego gimnazyum, prze- 
wyższająe go pod pewnemi względami. Wy- 


kładać się będą następujące przedmioty: o: 


religia, arytmetyka ż dodatkiem handlowej, 
całkowity kurs geometryi, algebra, fizyka, ' 
nauki przyrodnicze a mianowicie: zoologia, 
mineralogia. anatomia; fizyołogia człowieka “ 
i hygiena. Następnie języki: ruski, polski, 
niemiecki, francuski, —rysuuki, kaligrafia 1 
gimnastyka. Budżet pokrywać się bzdzie” ` 
ze składek rocznych panów obywateli iż, 
opiat wpisu. Niektórzy obywatele ` miano- 
wicie: p. J. Borst, Mayerhoff, n także p. 
Zachert obok składki rocznej umeblowali ~ 
na swój koszt klasy t. j. dostarczyli ławek, 
katedr m tublie. Pomieszczenie szkolna 
przedstawia się wcale przyzwoicie, klas; 
obszerne i-jasne, lokal szkolny leży Y maja £ 
droższej części miasta, rzy BOO 
- (>) Zgierz. Korespondent „Kurjera' co. ` 
dziennego” donosi: Zgierz coraz więcej 
zaczyna się upiększać. Przybyło tu kilka * 
|weale pięknych gmachów, a chodników as- 
, faltowych posiada c, stosunkowo wię: 
cej, aniżeli Łódź. Prócz tego próżydent , 


EU - 


Ne. 197 
FEKDLGDZŻZ Z. CN <<< m 
p. Ślósarski jeszcze przed zimą zamierzą , Aisteryalnenm, podwyżka więc jest niepraw- 
ozdobić boki kilku główniejszych ulic drze-,ną, a wynosi ona po 800,000 rs. przez 15 
wami. „lat. Część tej przewyżki wpłynęła i do” 
(—) Z teatru letniego. Aura tegoroczna skarbu, lecz jak oblicza „Now. wrem.”, to- 
wypowiedziała zabojczą walkę wszelkim warzystwo powinno jeszcze 8 milionów ru- 
rozrywko:n na Świeżem powietrzu; najwię- bli zwrócić, naturalnie skarbowi, gdyż nie- 
cej cierpi z tego powodu towarzystwo ar- | windykowane drogą sądową pretensye po 
tystów rrr A p Grabińskiego w pewnym czasie przechodzą na rzecz pań- | 
ogródku Sellina. Po krótkotrwałej Hogoita. Gazeta podnosi i tę okoliczność, że 
dzie, od paru dni znów mamy chłód i sło- 800,000 rs, podwyżki w czystym dochodzie | 
tę. Przedstawienie zapowiedzianś na sobotę, gra wielką rolę przy kapitalizacyi w razie | 
nie przyszło do skutku z przyczyny desz- odkupu kolei przez rząd, w którym to ra- 
czu i — ewentualnie braku widzów. W nie- zie biorąc 5%/,, kapitał wzrasta o 16 milio-| 
dzielę, na przedstawieniu „Tajemnie War- nów. Obecnie pisze „Now wrem.” z oka- 
szawy” zebrała się bardzo szczupła garstka zyi przedłużenia koncessyi „głównego to- 
publiczności, warzystwa” na dalsze lat 12, kwestya owej 
(—) Benefis. We czwartek na benefis p. !/, kopiejki powinna wyjść na swiatło 
Kisielnickiego, jednego z najzdolniejszych dzienne. 
artystów z towarzystwa p. Grabińskiego, | — Straszny wypadek. 
przedstawioną będzie w teatrze letnim po biegły na kolei moskiewsko-brzeskiej w 
raz pierwszy, komedya w 4 aktach Augie- pobliżu stacyi  Baranowice, zdarzył się 
ra p. t. „Jan de Thomerey”, będąca obe- smutny wypadek, „Kur. warz.” opowiada | 
enie na repertuarze teatru Rozmaitości w o nim jak następuje: Przed dojściem po- 
Warszawie. ciągu pocztoweg do Baranowie, znajdujący 
(7 Dziś w letnim teatrze Sellina przed. się na linii dróżnik spostrzegł dwoje dzie- 
stawiony będzie obraz ludowy z tańcami i ci, siedzących na relsach. -Dzielny czło- 
śpiewami p. t. „Dziewczę z chaty za |wiek, nie namyślając się, spieszy, by oca- 
wsią.” Rolę tytułową grać będzie panna lić dzieci od niechybnej śmierci. Nie zdą: 
Boguszewska, rolę Motruny w akcie pier- żył jednakże dokonać zamiaru i sam padł 
wszym, a następnie rolę Azy odtworzy ofiarą „poświęcenia. Parowóz zmiażdzył 
panna Czarli, dzieci i drużnika, który był ojcem jednego 
Przedstawienie operetki „Mikado”, zapo-,z malców, Pociąg zaraz wstrzymano, lecz 
wiedziane na dzień dzisiejszy, odłożonem wydobyto tylko trupy, strasznie poszarpane, 
zostało do. czwartku, dla lepszego przygo-| —— Urzędnicy akcyzy otrzymują na kole- 
towania. Dyrekcya teatru nie szczędziła jach ten przywilej, iż za okazaniem odpo- 
kosztów i starań dla wystawienia tej ope- | wiednich dowodów, mają prawo, wykupiw- 
retki, liczy bowiem—i słusznie—że nowość szy bilet do klasy trzeciej, odbywać podróż 
ta wynagrodzi choć w małej cząstce straty jw klasie drugiej. f 
poniesione w ciągu sezonu. Mamy nadzie-| — Program uroczystości podczas pobytu 
ję, że p. Grabiński nie zawiedzie się w o-iw Rzymie cesarza niemieckiego, jest na- 
bliczeniach swoich, że znajdzie pomoc i po- ,stępujący: 1) Wielka kantata skomponowa- 
parcie, któreby pozwoliły mu wybrnąć wraz na przez znanego mistrzą Vesella a wyko- 
z artystami z prawdziwie przykrego poło- nana przez połączone kapele wojskowe; 
żenia. W razie niepogody przedstawienia | 2) pochód z pochodniami przy muzyce; 3) 
operetki „Mikado” odbywać się będą praw- | wspaniałe przyjęcie na Kapitolu; 4) świet- 
dopodobnie w teatrze „T'halia.” na iluminacya Koloseum, Forum Roma- 
num, Forum Trojanum, Pauteonu, Piazza 
Naronna i Piazza Victoria Emanuela; 5) 
przedstawienie galowe opery „Otello” w 
teatrze Argentina; 6) szereg nieokreślo- 
nych jeszcze bliżej uroczystości z współu- 
działem włoskich i niemieckich stowarzy- 
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We czwartek u- 


0 KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNĄ. 


ZE | 


— Warszawa. Chedery. Opublikowane zo- 


taczamy tu ważniejsze ustępy nowego pra- czy się tylko na przeglądach wojsk i zwie- 


skiego na wniosek dyrektora szkół, Pra- 

gnący więc założyć szkołę religijną dla TELEGRAMY. 

dzieci żydowskich, winien wnieść prośbę do 

kuratora na ręce dyrektora szkół. Przy Gmunden, 1 września. (Ag. półn.). Cesarz! 


zaned 
czniów swoich do najbliższej szkoły. Dzie- | 


e, wszóla- Następcy 


zed sądem w 
, stycznie. 1841 roku o szkołach skich za tendencyą, nie 


| Londyn, 31 sierpnia. W dwóch hrabstwach 


daną została+w u jaw trzech okręgach zaprowadzono stan 
towarzystwu”, jednym w zasadniczych wa-; wyjątkowy, 

runków umowy, Najwyżej zatwierdzonej, Londyn, 31 sierpnia. Angielskiemu mę: 
było zastrzeżenić, że opłatu za przewóz pa- żowi zaufania odpowiedzieli tybetanie, iż 
sażerów, , nie jyższać jes nie wdadzą się w żadne rokowania z an-| 
dnej ko _DR wiorstę. Tymczasęm w 


p.). Według 
nego dla sprawy zjednocze 
ryą, Ryssów, zamierza 
mo opozycyjne, mają- 


, Nastę 
że oprócz religii | Ksenii Aleksandrówny. Po półgodzinnem pr 


I 12,900 


kóle Mikołajewska od- rozwiązano filie irlandzkiej ligi narodowej, ze 
50m Rosa łównemu od 93Y,. Kawa (Fair Rio) 14%, Kis Ne? low 


nieporozumienia, zezwolenie prywatnych wiadomości, dał członek ko- | cznie było: 


DZIENNIK ŁODZK?. 


ce na ceła wytworzenie rządu wszystkich 
stronnictw i przynaglenie ks. Ferdynanda 
do abdykacji. 

Lwów, 2 września. Cesarz udzielił dla 
pogorzelców Tarnobrzegu 2,000 złe, 

„ 2 września. Dzienniki bulanży- 
stowskie zaprzeczają wiadomości „Gil Blas,” 
jakoby Boulanger udał się do Szwecyi, 
lecz do księcia Bismarka do Friedrichs- 
ruhe. 

Belgrad, 2 września. Stracono tu już 
wszelkie widoki, ugody dobrowolnej konfli- 
ktu królewskiego, OQpozycya demonstruje 
uroczystym obchodem dnia imienin królowej. 

Sofia, 2 września. Wielkie oburzenie 
wywołał tu współudział trzech członków 
„Sobranija” w napadach  rozbójniczych; 
dwóch winowajców zostało już powieszonych, 
trzeci — członek bandy Riko — ścigany. 

Berlin, 2 września, Nominacya Bennig- 
sena nastąpiła jak zapewniają z osobistej 
iuicyatywy cesarza. 

Tulon, 3 września (Ag. półn,). Na nez- 
cie wyprawionej przez radę  municypalną, 
Floquet w przemowie swej zachęcał repu- 
blikanów wszelkich odcieni do  zjednocze- 
nia i czujności wobec wyraźnych dążeń do 
przywrócenia monarchii i awanturniczej 
dyktatury. 

Paryż, 1 września. „,Figaro” donosi, że 
ks, Ferdynand koburski zaślubić ma Lud- 
wikę, córkę księcia Parmy, głównego spad- 
kobiercy hr. Chamborda. 

Paryż, 1 września. W Amiens areszto- 
wano pięciu socyalistów, zamierzających 
podpalić fabryki miejscowe. 

Londyn, 1 września, Ogromne doki tu- 
tejsze, 16,000 centnarów metrycznych węgla 
i jeden okręt padły ofiarą straszliwego po- 
żaru. 

Belgrad, 1 września. (Ag. p.). Pogłoska, 
jakoby prezes ministrów, Mikołaj Kristicz, 
zamierzał podać się do dymisyi, jest ten- 
dencyjnie zmyśloną. 

Belgrad, 1 września, (Ag. ».). Minister 
wyznań rozesłał okólnik do władz ducho- 
wnych, w którym napomina je, aby zanie- 


t 


3 
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W parafii ewang. Dzieci żywych 45, a mianowicie * 
chłopców 22, dziewcząt 23, z tej liczbę dzieci ślub- 
nych 44, nieślubnych 1, Nieżywo urodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, laboych =. 

. Dzieci żywych 14, « mianowicie: 
chłopców 9, dziewcząt 5, z tej liczby ślubnych té, 
nieślubnych —. Nieżywo urodzomych — w taj licz, 
bie ślabnych — jaya hahaba - 

Małżeństwa zawarta w dnia 1 i 2 września 

W parafii katolicziej 12, a mianowicie; Józef 
Jaśkiewicz z Józefą Jasińską, Józef Mikołajczyk s 
Józefą Kubiak, -Mateusz Rosinski ¢ Anng Bami. 
ską, Józef Wilk z Franciszką Malenta, Aleksander 
Czawsyński z Maryanną Toveri Antoni Olrzecki 
z Anną dzaflinską, Stanisław Jagas s Marysaną 
Szumlach, Józef Olrzye z Antoniną Pawlowski, 
Franciszek Markiewicz z Marsanng - Piotrowską, 
Władysław Polewiński z Stauisławą Marcerzyską, 
Tomasz Łochowski z Maryan Grzegorzewską, 
Jan Jarząb z Pauliną Maryanną Trąbka, 

W parafii ewangielickej 7, a mianowicie: Tomasz 
Horocki z Paaliaą Trojanował Stanistslew Sals- 
ski z Emilig Amandą Menke, Jalias Voksberger z 
Malwiną Florentyng Ke!ler, Jan Arnold z Dorotę 
Klink, Jan Burg z Emilig Dębczyńską, Mikołaj 
Oskar Schulz z Emmą Franz, Andrzej Walis z 
Augustą Maryą Auerbach. 

Starozakonnych 2, a mianowicie: Haim Cyper- 
man z Hindą Jakubowicz, Moszek Sanl Gerszono= 
wiez z Surg Rywką Hecbt. 

Z marit w dnia 1 i 2 września: 

ROZA dzieci do int lótta zmarło 16, w tej 
Lezbie chłopców 6, dziawcząt10, dorosłych £, w wj 
liczbie mężczyzn —, kobiet i, a mianowicie: 

Paulina Anna Cecylia Genius, lat 32. 

Ewangielicy: dziani do lat 15-ta zmarli) ]0 = 'ej 
liczbie chłopców 7, dziewcząt 3. doroslych 4,w wj 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 2, a mianowicie 

Wilhelm Leopold Kankel, Jat 35, Augusta Po- 
krandt, lat 79, Jan Reimana, jat 60, Emma Paali- 
na Kubiak, lat 28 

$tarozakonni : dzieci do lat 154a zmarło 6, w laj 
liczbie chłopców 4 dziewcząt 1; dorosiych=, w iej 
lieczbia mążoryza —, kabiet a miasowiciv 4. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 
a Zdnia 1 Zduis $ 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy, 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr., . . .| 49.16 49.20 
na Londyn „ 1 E. . 19.05 10 021, 
na Paryż „100 f.. 39 70 


ua Wiedeń „100 A _ 
Za papiery państwowa 


chano nadal modłów z powodu dnia uro- Duy likwid, Kepol. 88, - | S2— 
3 x ać aska poź. wschodnia . 8 — 47.55 
dzin królowej Natalii, „ 4%, poż wewnętrzna z r. 1837 | s225 | 8226 
Konstantynopol, 1 września, (Ag. p). Suł-| Listy zast,. ziem. Seryi 1 .| 88 — 95 25 
tan udzielił przybyłemu tutaj księciu edym-| . » E » s7.— | 91.— 
burgskiemu złoty i srebray medal do or-j Ft zast m. Wasz ze. ~ oł i Ład 
deru Niszan Imtiaz Listy zast Sh. Zodzi EE z = 
A tm. Zodzi Se F Ę 
Konstantynopol, 1 września. (Ag. p.). Mah.| > s w = j 5 wą = że no 
mud Dżellaledin-basza, bliski krewny suł-| » m AE == | 2 - 
tański umarł, Giełda Berlińska. 
į Banknoty rosyjskie zaraz . . .|20540 | 20476 
parij atn ca na dost. .|203.26 | 204.25 
OSTATNIE BIABOKOŚCI  HAKDŁUEE. | Weie na Warszawę kr. 20330 | 294.39 
é epg Petersbarg kr. 20250 |2365 
Londyn, 30 sierpnia. Wykaz banku państwa (w ty- | „ w e - 23.90 
siącach funtów szterlingów): Całkowita rezerwa | „ Londyn kr . .| 20494] 2049%, 
12,630 (przyb. 703), noty w obiegu 24,408 (absłs | » m dł. . .| 2035 | 2035 
172; zapasy w gotówes 20,535 (przyb. 659); portfel "i Wiedeń kr, 166.35 | 166.56 
18,521 (przyb. 338); saldo prywatne 24,838 (przyb, , Dyskoato prywatne 1544 14 


Wykaz banku państwa w ty- 


1 września  kilety bauku ru kiego” 


| 29840. 691. listy zastawne 64.00, 17, listy Tit wida- 
| ojaa 54170 5%, 
|| 6 


pużzezka wscivwuiniu Il em 61.50, 
IH emi 


cja kredylrwa austrysckie —,—, matą kolejowa 


onopie w m. 45,00. Sièmie lnisne w m. 1800, 
Berlin, 1 września. Porenica 170 — 190 mw paź. 
list, 182, na list. grad. 183 Żyto 186 -15i, wa 


wrz. paź. 150'/,, na list, gr. 1531) 
Londyn, 31 Sierpnia Cukier Jaya 96 proe 161), 


u pism ru-| mocno, cukier barakowy 143, mocno. 


Liverpoc!, 31 sierpnia. Sprawozdanie kożxo we. 17 rót 
bani,» tego ua spełralaczę i wywó” 1,000 wai, 
Mocno. Middling amerykańska na wrz. 5%,, sprze- 

list. 


wèy. 
„ Wter 123 Taylor 6%, 
lor 83, Water 20 Leigh 7i, Water 
, Mock 32 Brooke 8%, Male 40 Ma- 
il 8%, Medio 40 Wilkinson 9%, Warpoops 32, 
8, Warpscopa 86 Rowland 54,, Dvubio 4) 
Weston 9%, Double 80 zwykły g. 11%, 82" 116 
32/46 166, mocna. 
artos 


przywieziono w tygodnia abiegłym 
2 i, wp- 
ipia nta- 


EÁ- 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC. 
Urodzeń od dnia 17 sierpnia do 2 wrześwia włą- 


A parafii kaiol Dzieci 1ywych 83, a mianowicie 


łopcówt6, dziewcząt 36, z tej liczby dzieci bub 
peh 79, nieślubn: 
W iej licubie ślubnych d; nisuta a A 


złota 11180, pożycz- | 
d, akont S | 


1878 roka | 


| 


a M M 


LISTA PRZYIEZONYCH 

Hotel Polski. Olszewski Kręcki Krotowski 
Weinthal Głasiewicz z Warszawy, Uoldberg z Ka- 
lisza, Szawaa z Suheinewa, Sładaiewski + Bado- 
mia, Reziagow z Piotrkowa, 

Hotel Victoria, Nowakowska z Warszawy, 
Orywal Bachmanu z Wrocławia, Graf z Cotbus. 

Hotel Manteuffel. Kirsztein z Warsza- 
wy, Kaske z Zdańskiej Woli, Cymerman z Norym- 
bergi, Schumeke z Cassel. 

Grand Hotel. Ralostowski z liostkowa, 
Rieder z Będzina, Goidfeder z Warszawy, Lange z 
Tomaszowa, Leikaud z Kremieńcraga, (hanasadow 
Egiasarow z Erywania, Fitow Sławow z Belgrada. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


od dnia 1 (13) maja r. b. 

s Lód GODZINY i MINUTY 

| odchodzą: | ciaj 7 ssi 1loy © Gł 9 80 

przychodrę 

| do Koluszek, 
n Śkierniewio . 
„ Warszawy 

i „Aleksandrowa 
, Gochociaks . 
n Piotrkowa 
w Częstochowy . 
n Granicy 
w Sasun roe » 
„ Tomaszowa . 

Sjan . - 


„ śtadomia . . 
n Kiele 
i 
| de Eod» | __WODZANY 4 MINUTY 
przychodzą” 10 20 | 8 soj 4 ssj ia iu 6 
odehodzą i 
z Koluswk . 13H si T. 
|, Skiarniewić . mł Tw 
a +Pr"zawy . «u £ . 
| > Awłowa rozwa m 
, Owekociuka - em 
, Piotrkowa re se 
a Uzzstochowy 1 4% 
= a 25 
x s“ 
. 
s r 
P sm 
Primea irela 
| wyrażają csat od podciny sn be poies 
jay Gaj maa 4 
—— 


DZIENNIK ŁODZEI 


"Teatr LETNI 


SELLINA, 


Towarz. artystów: dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 
We wtorek d. 4 sierpnia 1888 


DZIEWCZĘ 
Z CHATY: ZA WSIĄ | Dr. M. Likiernik, 


Obraz read» w 5 aktach, ze Śpie lekarz praktyczny i okulista 
wami | tańcami, napisany przezjpowrócił z zagranicy. Przyjmuje 
Zofię Mellerową i J.K. Gałasie-jod 10 zrana i od 2/,—5 po poł. 
wicza, z muzyką, Z. Noskowskiego |Mieszka w domu W-go  Moryca 
(rzecz z powieści J. I.  Kraszew-| Heimana. 1138—0—8 


skiego). pin iw YA > m TT 
Droga żel. Pabryczno-kódzka Dla MŁODEGO FRANCUZA 
Z podwodu świadczenia wysyłających |z lepszej familii, poszukuje się w 
„Kaleckiego i Lwowa o zagubienia dabli-|; + 2 s p 
pR lista frsdktowego pes rza w: inteligentnym domu chrześciańskim 
many dnia 10 lutego r. b. towar z Eo- gdzie mówią po niemiecku, mieszka- 
dzi do Batty, | drogi żelazyejjnia i stołu na czas od */, miesięcy. 
Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomości, Domy nauczycielskie mają pierw- 
że pomieniony dublikat N. 7161 uważa sZańst: Wiad ść ? 
ZNA R SON |s76 w Badakcy? pod lit. XY Re. 25. 
ZAGINĘŁA. 1207-—3--1 


„E E ta pobytu, . M EA 
| PANNY 


na imię Karola Ehrenthal. Zna- 
lazca raczy ją złożyć w magistra-|uzdolnione do szycia staników i 
spódnic 


cie łódzkim. 1226—1 
Pasaż Meyera 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, F. WUNSCHE. 
1220—2 


wydaną z z magistratu m. Łodzi, 
Pomocnik księgarski 


po 13 letniej praktyce w Mławie 


przeniósłszy się da Łodzi, za- 
mieszkał na, Piotrkowskiej w domu 
p Joskowicza Nr. 33 (nowy) wprost 
omu +W.go Silbersteina.  Przyj- 
muje chorych: rano od 8-— 10, po 
południu od 3—5. 1166—20—8 


na imię Franciszki Lubonidzkiej, 


1235—1 
. ~ |(subjekt) z zawodem dostatecznie obezna- 
Lodownia Z lodem uy, może znaleźć miejsca zaraz w księ 
l garni Maurycego Orgelbranda w Warsza- 
S RAF: wie. Zgłaszający się zechce. załączyć swo- 
est zaraz do odstąpienia, zajją fotografię 1 podać wiek i Świadectwa 


ardzo przystępną cenę. Wiado-|jakie posiada. 1179—2—1 
mość w fotografii Dietricha, Piotr- 


kowska Nr. 501. 1225—1 


- IE” POKÓJ 


DG” Wykład nauk w dwuklaso- 
wejęszkole prywatnej dla chłopców 
izraelskich w Łodzi przy ulicy Za- 
d chodniej dom A. Friedricha dawniej 
dla pojedyficzej osoby do wynajęciaj Wagnera, rozpoczyna się z dniem 
zaraz, ulica Srednia dom Nr. 416-a,]9-tym września r.b. Zapis zaś ucz- 
pierwsze piętro, po stronie prawej.|niów do tego czasu odbywa się co- 
1200—6—3 |dziennie od godz. 9—42 w tymcza- 
R Mazi Pia aa CYT pos Keia re mojem przy uli- 
cy Zachodniej i 
Dr. Henryk K y j dom Greulicha. 


Utrzymujący Szkołę 


Stanisław Goldsobel. 


były nauczyciel szkół rządowych 
i prywatnych. 
1216—7—2 


ohn 


rzesiedlił się z Noworadomska do 
odzi i zamieszkał w domu pana 
Szykiera, ulica Nowomiejska N. 233. 
Przyjmuje chorych od 8—9 i od 
3—6 po południu.  1106—19—10 


Dys- 


ZA konto 


Wekaujle. 


GIEŁDA WARSZAWKA d. 1 


J. BRATMANA. 


w WARSZAWIE, ulica Długa Nr. 42, naprzeciwko Hotelu; Polskiego, 
założona w roku 1874. 
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że oddałem sprzedaż 
moich renomowanych, wyłącznie według amerykańskich wzórów, “w rozmaitych „gatyn- 
kach i wielkościach fabrykowanych kopert 


p. A. J. TYBER w Łodzi, 


który wyroby mej fabryki po cenach fabrycznych sprzedawać będzie. Cenniki i próby na 


żądanie gratis rozsyłane będą, 
Prosząc o łaskawe zaszczycanie pana TYBER obstalunkami, pozostaję 
z szacunkiem 


J. Bratman. 


V 


1229—3—1 
w Ogloszenie. | OBbABAEHIE. 
Z : zkoła prywatna Cyqcónuit Ilpuerasr  Owksąa 


MupoBux» Oyxeñ”T-ro Ilerpokon: 
caro Okpyra, Mraariii Qymnackiił, 
RATeALCTBYyMOuTii B% - rop. JI0x3M 
BE omb N: 1437, 0OGABIRETL, WTO 
22 CewraOpa cero 1888 roxa e» 10 
(dac, yrpa BŁ rop. Mori BY A0MK 
Hukoaas Illrapka nogh N. 1437, * 
GAETE IpoXABATŁCA ` ABHMHMOC 
#ryimecrso npiiaxrexanmee wupuk 
„Iinejixepń u Bayeps*, sanoda0* 
jMleeCH BŁ MAiudb' Ia OGToOsKU 
meiksa w ONBHEHio6 100 pyó. — 
kon., Ha yXxoBIETEOpenie uperensiń 
|AGpaxa Mrita Oaratónosega. 
Od u ONBARY poXaBACMHXK 
tipequBTOB moko paseuaTpABaTk 
y Cyxeónaro IIpicrasa n Bb- xeni 
[npoqamu Ha iberg onoi. 
U ABrycra 18 qua 1888 roga. 
Cyąeónui IipicraBz Cymauncsifi. 
1223—1 


; 


III-klasowa 

z 6-i0 letnim kursem 
% programem szkół rządo- 

wych 
w Zgierzu. 

W myśl ustawy, uchwalonej 
przez Radę Państwa i Najwyżej 
zatwierdzonej d. 28 kwietnia 
1887 r., otwiera się w Zgierzu 
w bieżącym rokti szkolnym, szko- 
ła prywatna nowego typt, Za- 
pis uczniów odbywać się będzie 
codziennie od 9 do 12 rano i 
od 1 do 3 po południu, 

Zarządzający szkołą 
Albin Kowalczewski, 
kandydat wydz. matemąt. uni- 
wersytetu. odeskiego. 

1181—6—4 


CZYTELNIA 


założona przez ś, p. Emila Holea 
będzie prowadzoną w dalszym cią: 
gu na zasadzie zezwolenia właści: 
wej władzy przęz niżej. podpisone+ 
go. Warunki uczestnictwa, jak 
dawniej: wpis rs. 2 kop. 50, mie 
sięczna opłata, kop. 50.. Czytelnia 
posiada obecnie już około 300 to- 
mów dzieł przeważnie treści po- 
ważnej. Książki wydawane będą 
codziennie od 4-ej do 7:ej popo- 
łudniu, w niedzielę zaś i dni świą- 
teczne od 10-ej z rana do l-ej po 
połndniu w mieszkaniu mojem 
Adwokat Przysięgły 

ADOLF KOHN, 
ulica Piotrkowska Nr. 273, naprze- 

2 ciwko cukierni p. Meyera. 
1213—5—1 


IV KLASOWA 


SZKOŁA REALNA 


róg ulicy Wschodniej i Dzielnej, 

dom Konarskiego. 

Zapis uczniów rozpoczął się 8 go 
sierpnia. Uczniowie będą przygoto- 
wywani do wyższej szkoły rzemieślni- 
czej i do gimnażyum przy pomocy|| 
nauczycieli szkół rządowych. Do 
klas wstępnych będą przyjmowane|/ 
dzieci w wieku od lat siedmiu. 


| 


Zatwierdzona pr. Ministerjam Finans, 
za Nr. 6662, 
Z powodu naśladowań przez więle fabryk naszych etykiet, by- 
| liśmy zmuszeni uzyskać od Władzy, potwierdzenie marki fa» 
brycznej w kształcie klncza jak wyżej,, o czem mamy. honor 
niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, 


Przełożony Upraszamy „przytem Szan. Konsumentów, aby raczyli,, przy, 
MEJ ER. kupnie naszych Cygar lub tabaki, zwracać baczną „swą uwagę, 


j,aby etykieta opatrzoną była wyżej oznaczoną marką, gdyż za 
dobroć takich tylko poręczamy, Naślądujących, ostrzegamy 
przed skutkami prawa 
Sprzedaż w Składach własnych: 


| w Warszawie: Grzybów Nr. 2 i Nalewki Nr. 23. 
w Łodzi: Hotel Hamburski 


1081—12—11 


września. 


Dopełnione tranza kuye 


Berlin ` = —) | dł.. ten usang Ioir. 


(1684/5). , kr. tót. MAs 
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